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K.URYER LITEWSKI
w ТѴіІяіе we Środę dniu 28 Lutego v. $. 1820 lioku.

W  I A D O M O S C I  K R A J  OWE

Ostatnia data gazet sanktpetcrsburskich jest 
dnia 20 lutego. .

Jrgo Cesarska Wysokość Cesarzewicz i  W  j ę t 
ki Xiąże, K onstanty Pawłowicz, d. 12 Ig tego o 
godzinie 2rev z północy, w pożądanym stanie zdro
wia, przejeżdżał przez Kowno, ą d. i 4 lutego o go
dzinie Згіеу z południa przez Jamburg, udając się 
do St. Petersburga: w obu miejscach bawił tylko, 
nim konie zostały zmienione.

Anglik W iller, zajmujący się osuszaniem o- 
kolic St. Petersburga. przesiał na rzecz Cesarskie
go Towarzystwa Człekolubnego, otrzymane prze
zeń z p»'zedaży korzeni drzewnych, z ziemi wy
dobytych, w lip,cu 1822 г. 692 r. 43 kop. 1 w lutym 
roku bieżącego 53o r  , razem 1,122 r. 48 kop.

W moskiewskiej akademii handlowej prak
tyczne/, d. i 5 stycz. odbył się popis publiczny u- 
tzniów.

Przybył do St. Petersburga№&von Lebzeltern, 
poseł auśtryaeki.

Kurs petersburski dnia 16 lutego: dukat ho
lenderski nowy 11 r. 70 kop. Zmiana złota 3 
r. 88 kop. Zmiana srebra 2 rub. jb  kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu
gowi 6g assygn. - po —r — 9^И 
I 6§ brzęczącą monetą — 96 \  procentów

'  Ьц takąż - — boi j

A  U S T  R  Y Л.
W iedeń dnia 19 lutego.

( z Gazety W7ai sza wskicy )
Kilku znakomitym bankierom tutejszym  (pi

sze gazeta berlińska), mającym związki ze skar
bem, dano zapewnienie, iż, gabinet wiedeński są
dzi, że nie przyydzie do żadnej w oyny w Europie. 
Jakoż w c?.}?y monarcliii austryackiey nie widać 
nic takiego, coby woyiię zapowiadać mogło,

P  R U S S Y.
Berlin dnia 1 marca.

(z Gazety Warszawskie у i)
Niedawno przybył tu z Paryża  Hrabia de la 

Ferronaye , nadzwyczajny poseł i pełnomocny mi
nister francuzki przy dworze cesarsko rossyyskim, 
i z Petersburga półko w ni k kawaler dŻArgaitz, k tó 
ry dotąd sprawował interessa hiszpańskie przy 
tymże dworze.

Przejeżdżał tędy goniec rossyyski wysłany 
z Petersburga do Paryża.

Unia jeszcze i 5 lipca r. z. spadły niedaleko 
Kwidzyna, w znuczney ilości ziarna nieznane bo
tanikom. Ludzie zaczęli je zbierać, sądząc, iż zda
dzą się do jedzenia; lecz w gotowaniu nie zmięk- 
nisłyr. Podobne ziarna spadły także w okolicach 
Poznania, Wrocławia i Xięztwie meklemburgiem. 
Donosząca o tem gazeta rządowa pruska, twierdzi, 
iż zjawisko to zaduguje , aby botanicy troskliwie 
dochodzili rod za i u spadłych ziarn.

Przybył tu Pan Szymborski, tayny radca i 
szambelan Хіесіа Sasko Koburskiego, z Koburga.

F  R A N-C Y A.
Paryż dnia 16 lutego.

(z Gazety W  a rszawskiey).
Dnia 12 b, m. wieczorem minister spraw 

wewnętrznych, a wkrótce potem kanclerz , pra

cowali z Królem Jmością. Nazajutrz zrana dal 
M ora r  cha posłuchanie Hrabiemu La gardę i H ra
biemu Clapófede, jenerałowi porucznikowi; popo
łudniu zaś pracował znowu z Hrabią Villels, pre
zesem rady ministrów.

Dnia i 3 b. №. Vice-Hrabia Chatedubriand 
naradza* się w wydziale interessów zagranicznych, 
z baronem Pincent, posłem austryackim , H rabią 
Pozzo di Bor go, posłem rossyyski m, i Hrabią La- 
garde, byłym posłem naszym przy dworze hisz
pańskim.

Urządzenie królewskie z d 2 b. m. stanowi, 
aby konskrypcyoniści z roku 1822 stanęli na dzień 
16 maja do pÓłkow swoich.

Na w niesek kanclerza ministra sprawiedliwo
ści, Monarcha złagodził wyrok śmierci, zapadły na 
Baudrileta i Daveta, wspólników Bertona, zamie
niając go na dwudziestoletnie więzienie.

" Bcmagosa nie poddał twierdzy Urgel przez 
kapitulacją, lecz o północy bagnetem utorował so
bie drogę przez woysko M in y .

Niejaki Brunet, który ułatwiał korresponden- 
cya między Węglarzami (Carbonari) francuzkimi i 
w łoskimi, został skazany na półroczne więzienie, 
i  zostawanie potem pod dozorem policji.

Słychać, iż wkrótce podany będzie izbie pa
rów kodex karny woyskowy , nad którym 7 lat 
pracują. Dziennik Gwiazda tw ie rd z i, iż nigdy 
niebyło dogodniejszej pory nadania w ojsku tego 
prawa jak teraz. Zapewni cno potrzebną karność 
wojskową, od ktćrey zależy sława tronu  i spokoy- 
ność mieszkańców , słów em w szystko.

Czytamy w jedney z tutejszych gazet, iż Dey 
Tunetański kazał żydom nosić kapelusze , co się 
dziwnie wy daje przy długiej ich brodzie i ubiorze 
tureckim, którego używają.

Paryż dnia 1 j  lutego.
(z teyie gazety.)

Onegday pracował K ról Jmość z H rabią Pil
icie, a po mszy ś. przyjął między innerni Xiążęcia 
Orleanu i Xiążęcia Talleyrand .

jenerał Quesada pożegnał rodzinę królewską, 
i wkrótce uda się z tu te jsz e j stolicy do w ojska 
ітѴіагу.’

"Synowie jenerała Berton, straconego za zdra
dę kraju, podali do dzienników tutejszych nastę
pujące pismo: „Upominaliśmy się o smutne pra- 
V» o, abyśmy mogli kamieniem grobowym oznaczyć 
т ieysce, gdzie leży ciało oyca naszego. W  Poi
tiers ^dmówionó prośbie naszey, pod błahym pre- 
tćxtcm- powiedziano, iż miasto wiedzie spór ze 
zwierzchnością szpitalną o dawne prawo względem, 
pogrzebów. W  Paryżu"nicdAno odpowiedzi na li
sty nasze. Taż sama nieufność, która nam niedo- 
zwolita uściskać ostatni raz nieszczęśliwego 
oyca, wzbrania nam teraz wystawić skromny na
grobek pamiątce jego.‘{ Dziennik Rozpraw  przy
pomina im i 4 artykuł kodexu karnego, podług 
którego, ciała zbrodniarzy powinny fyyć pochowa
ne bez żadnej okazałości; lecz teńże kodex stano
wi dalcy, iż ciało straconego ma być oddane ro 
dzinie jego, która tego żąda, pod vrarurkiem po
chowania go bez żadney okazałości. Gdy zaś sy
nowie Bertona nie domagają się uroczystego po
chowania, lecz tylko pozwolenia , aby grób oyca 
swego mogli oznaczyć kamieniem, mogą więc po
zyskać skutek prośby swojej. W dow a Labedoye- 
rą  wystawiła w Paryżu  nagrobek straconemu



mężowi, i synowi Sauge, Wspólnika Bertona , stra
conego w Thouars, to er tameczny - dozwo
li! położyć kamień na grobie óyca.

Bajonpa dnia 5  lutego.
(z te)'ze gazety.)

O stanie rzeczy w Hiszpanii mamy następu
jącą wiadomość; nie masz dobrey karności w woy- 
sku; półki, w których się jeszcze krzykacze i pod
żegacze nie okazali, wcielono do tych, gdzie się już 
znajdują, i także przewodzą. Dobrze myślący ofi
cerowie, albo sprzykrzyli sobie ten nieład, albo 
usiłowania ich w celu utrzymania porządku, zpeł- 
z>,. g powodu Communeros, którzy podoficerów, 
k a prało w, a nawet żołnierzy do siebie zwabiają. 
Woysko jest w nędznym stanie, braknie mu bro- 
d i od/Ѵ"іу. vW_ wszystkich w a równych miey- 

scach, zacząwszy od Irun  aż do Fittoria, stoją ty l
ko dwa półki miłicyi, liczące po 600 ludzi, i jeden 
r.ólk liniowy, złożony z Зоо nowozacięźnych żoł
nierzy. Nareście warownie te są tylko kilku do- 
ШМГi naprędce do obrony urządzonemi. W Tolo- 
,ic »est 8 dział, do których guardyą narodową u- 
7.vto Obecny stan rzeczy me podoba się miesz- 
kaócom wieyskim; w miastach tylko, a zwłaszcza 
większych, znaleśdź można stronników kon.tytu- 
cyi i towarzystwa Communeros. Wszyscy, którzy 
do nich należą, pragną pośrednictwa obcego mc-

CarSt Dowódcy rojalistów Асеѵіііс i Querqu6 ude
rzyli dnia 16 stycznia w okolicach Fittoria na 4 
kompanie pólku morskiego, i większą ich część 
wycieli Gdy potem wpadli do wsi o ó nule od- 
leołey zostali podobnież napadnieni od dwóch ba- 
tahonów pod dowództwem jenerała Torrijos, który 
zabrał 4 jeńców. Tegoż dnia półkowmk Jauregai 
został pobity nie daleko EstelLa przez jenerała San
tos Lodron, dowodzącego na mieyscu Odonella, 1 
utracił 200 ludzi. Jenerałowie rojalistow Bessie- 
res i Uhlmann, którzy w 5 000 woyska chcieli o- 
panować Saragossę, posunęli się az do okolic M a: 
drrtu  Przy Guaaaiaxara pobiwszy i,boo ludzi 
osady* madryokiey, którzy naprzeciw nich wyszli, 
zabrali dwa działa i mnóztwo jeńców. Nie mogli 
iednak korzystać z odniesionego zwycięstwa, gdyż 
enerał Felasco, połączywszy się w Arragonu z hrf* 

gadyerem Caróndelet, zachodził im z tyłu; udali się

' Wi?C ^ n e r аГ/Са^о/ Odónnely który się wrócił do 
St Jean Pie l de Port jutro znowu uda się do 
Hiszpanii Wiciu oficerów hiszpańskich myśli wy- 
sieść na brzegi tibkai. Zewsząd wracają oficero
wie i żołnierze do Hiszpanii,

A n g l i a  
Londyn dnia 11 lutego.

(z Gazety W arszawskiey)
Lubo mowy tak ministrów, jako tez człon- 

kow oppoz-ycyi W obu izbach brzrma ociosom  
woynyi dalecy przecież jesteśmy odsądzenia, aby 
An-Ha miała zerwać swóy systemat neutralności, 
i mieszała się do interessow Hiszpanii. Przypomi
namy sobie, że i przed osadzeniem  Meapolu przez 
woysko austry jckie, takież same prawie mowy sły- 
szeć sie daty, a zdawało się nawet, ze wtedy An
glia yrięcey miała poWodow przeszkadzania, aby 
Obce mocarstwo nie osadziło Sycylii, która. Anglia 
za swoje własność uważała, i którey nadana była 
konstytucya , do angielski-у podobna. Okaże się, 
czyli umiarkowany sposob myślenia margrabiego 
Londotięlerry jest teraz zupełnie, z młmsteryin u-

łłzienniki angielskie donoszą, iż woysko por
tugalskie. przeznaczone do firezylii, mechciało tam 
płynąć, i Żądało, aby natycł.miast wysiadło z o- 
kretów, w celu dania pomocy oyczyznie, dla kto- 
rev w Brezylii nic już uczynić nie może U trzy- 
mywano, że dziwną zda|e s.ę rzeczą, iz Kroi chce 
oddalić swoich na>lepszych żołnierzy w chwili, 
kiedy nieprzyjaciel zagraża.

W ieści jakoby rząd hiszpański odrzucił prze
łożenie Lorda Fitzroy Śornmerstt, i jakoby tenże 
natychmiast M adryt opuścił, są zupełnie bezza-

ła t̂i Jeclna z gazet tuteyszycb donosi o odprawić

się mającem publicznem zgromadzeniu, w < fiu 
zbierania dobrowolnych składek na kupno br ni 
i potrzeb wojennych dla Hiszpanii i Portugalii.

Jedna z fregat angielskich odebrała rozkaz u- 
dania się ku drodze beringowekiey, dla powzięcia 
wiadomości o wyprawie kapitana Parry. Nie kto- 
rzy sądzą, iż kapitan ten przymuszony będzie, dwie 
łub trzy  zimy przepędzić w klimacie północnym. 
Żywności mii nie braknie: gdyż okręty miały za
pas na 4 ІаЦ.

Koszta na wystawienie nowego mostu w 
Londonie mają wynosić 5o8,ooo f. st.

Rozchodzi się pogłoska o zawieszeniu 1>rom 
między Hiszpanią a jey osadami a mery kańsk emi. 
Zasadą jego ma być, iż osady amerykańskie za
trzymają swoje prawa i urządzenia, a Hiszpania 
i Anglia mają mieć zapewnienie korzyści w handlu 
z niemi prowadzonym.

Częste .naradzania się posła hiszpańskiego z 
Panem Canning, zrodziły pogłoskę , \i Miszpani 
zmienią swoje konstytucya, i że zmiany te będą 
udzielone rządow i francuzkiemu Z wieściami te- 
mi porównać należy następujący ważny list, pi, 
sany z Madrytu pod d. 2 b. m. „Zdaje się, iż na- 
stąpiła zmiana w publiczney opinii, z czego pow
stały nowre domysły: nay ważnieyszem atoli jest 
zbliżenie się dwóch stronnictw, to jest: umiar
kowanych i Communeros, które miały z sobą za
wrzeć związek pod następującymi warunkami: 1) 
ażeby teraźmeysi ministrowie zostali oddaleni; 2) 
ażeby na ich piieysce obrano ludzi umiarkowanych 
i tak zwanych Communeros; 5) ażeby nowi ministro
wie rozpoczęli niezwłocznie układy z Anglią, 
względem utrzymania pokoju , i odmian w kon- 
sfcytucyi.“ Donoszą z Paryża , ze i tam głośno 
mówią a zmianie ministrów w M adrycie: gdyż 
tak częste przysuwanie się rojalistow pod mury 
stolicy, jest dowodem niezdatności lub opieszałości 
teraźniejszych ministrów.

Londyn dnia i 4 lutego.
(z Gazety Warszawskiey!)

W ezera przybył Xiąźę San Lorenza do Do- 
uvres, gdzie wsiadł do pojazdu, który na niego 
czekah

Dnia 7 b. m. odprawił się w Dublinie sąd na 
burzycirlow spokoyuości, którzy się targnęli na o- 
sobę Lorda Namiestnika królewskiego. Zdania a- 
toli sędziów przysięgłych tak były rozdwojone,iż 
nie wy padało spodziewać się wyroku. Po wpro
wadzeniu spra w  i sześcii .gf dzinnem naradzaniu 
się, wezwano sędziów przysięgłych do osobnej sa
li, a gdy oświadczyli, iż jescze niemogą się zgo
dzić na wyrok, przewodniczący im chciał ich roz
puścić. Wniosek ten odrzucili sędziowie. Zale
cono szeryfowi, aby sędziów zamknął w sali, a 
klucz schował. Zabroniono oraz wszelkiego z nie
mi związku, i postawiono straż. Sędziowie przez 
całą noc siedzieli, a wszelako* nie zgodzili się na 
wyrok.

Gazeta ministeryalna Kuryer pisze, iż szalo
ne powstanie Pana Brougham  przeciwko Monar
chom dowodzi, że polityczny potwarca ma wiele 
podobieństw a do kłótliwey przekupki. Odjąw szy 
z mowy jego wszystkie słowa próżne, nic niezna- 
czące, i niestosowne do przedmiotu, pozostaje się 
tyle tylko, < >by na odwrótney stronie biletu wi
zytowego napisać można. Dzieląc tę mowę na 
trzy  części, jedna zawiera samochwalstwo, druga 
niesłuszne oskarżenia, a trzecia nic.

W idać z obrad izby wyższey, iż prawo, u- 
chwalone roku zeszłego względem małżeństwa, do
zna odmiany. Dawne praw o w tey mierze miało 
wielkie wady; i tak, szanowna żona. spoczywająca 
już w grobie, mogła bydź wyrokiem sądowym u- 
znana za nałożnicę, a cnotliwa jey rodzina, traci
ła od razu cały majątek i honor, których 5o lat 
używała. Dnia 7 b. ni. podano '/b ie  wyższey proś
bę biskupa i kapituły w Lichfield , z którey się 
okazuje, iż od cza u zaprowadzenia teraźniejszego 
prr.wa, w 72 parafijach, składających dyeeezyą, nie 
zawarto ani jednego małżeństwa, < by ba za szcze
gół iićm pozwoleniem. Lord Elltnborough wniósł 
110w у bil, a Lord kanclerz chce go dzielnie po
pierać.



р м и я п Ы  niema {ni żarlney nadsie, «trsym an a 
.!ó„> miedzy Francyą a Hiszpanią, sądząc po «kul- 

l l f  aki sprawiła w Madrycie mowa kró la  fran- 
!ku\ .  , i .M uraw y w naszyto parlamencie.
CUZ Słychać,'ii rząd ciągle" spodziewa się prze* 

Vn,b ć лѵоѵіс miedzy fran cy ą  aihszpam ą. Zy- 
, ł v m v  a b y  nadzieja ta została spełnioną) wszakże 
; : ę f ’na, iż dotąd Widać wszędzie sim ę uzbroję-

ПІ1 j ę z o r a  odprawiła się rada gabinetowa W

Гf tT zg T ed em fe ty cy i do parlamentu o zmmeysze-

■* І  HisZPa"U"

Г Г й « ^ і Й  ^ * Г  Nadziei i Demerary za

“  " *z nich odpowiadającey korzyści.

N i e m c y .
Od brzegów Menu dnia 18 lutego,

(z Gazety Warszawskiey.) .
Król J e g o m o ś ć  W irtem berski wyjechał d n ia

,5 b. m. do Weyrnaru dla odwiedzenia rodziny
W. Xiążęcia. Zwiazku niemieckiego

Ną pierwszej *е«У» * rezeSa, doniosł,
dnia 6. b. m. poseł s?skl’ z* ^ okiŁ 0 i pruskiego iż na żądanie ^ o r o w  ahstrya^cbeg
udziela seymowi okoln^ -» r nUałv dvoloma- 
przy końcu obrad w Werom* Д

2.ieloanąCwszystkim ogonkom zw^zku^^ r z y  kto-

3S Z S S £,
szacunku N. Cesarza Jegcmo f • oczekuje
Dla tego tez niżey k c z .g ó l-
odnowiedzi stósowney do «Lł^nuiaca myśl»»>•■» r 185 rsaZ? ™Txnoty okolney: Ca/a Ewonfl postępuje
s zo jć , i i  droga którą
sgadza s; Y Ulf i lZ \ { o z u m ia m  rn interesserh naro- 
rządoa-jak * -{obr,ze , wszelki zarzut sam

póki są spokojne, 1 n^ (1Xo " ,ep Zteni poseł saski,

aby dw oro^rossyyskiem u, ^ ^ j ^ e T z a ś r o d ” 
skiemu, złożono dzięki za to u 7'1 • SDOkovności
ki użyte do utrzymania p o rz ą d ź  i spokoynosci

W W m i e ś c i e  Anspach dało się uczuć t r z g j  
nie ziemi w nocy z dnia jo  na * 
godziny 2gą a 3cia.

ІГ zakazanych czynów. W szyscy zagraniczni l 
krajowi grecy na Wołoszozyż.me, mus.eli dać do
stateczny rekoymią, iż do żadnej politycznej czyn- stateczną ręzuy t* Hospodar ten zaymuie-ię
także urządzeniem dochodów klasztornych, które 
p o d  czas rźadu greckiego były tak zaniedbane, iz 
prawie kaidy klasztor obciążony test przeszło to
tysiącami p a s t i ^ i g u g u ^  ^  i Aj£jtoS) Basza Bo

snii, dowodzący naczelnie w. Morel, p rzyby ł  Z  10 
tvsiacam i hosniaków do J \ o i j  ?u ł i - . ,
y  4  L o rd  S t r a n g f o r d ,  wsiadłszy na fregate angiel

ska w K o r f u ,  z n a \d vwał się w połowie stycznia 
niedak-kc Dardanellów, i między 20 a io  stycznia

m°Sł nC  w y sp ac h °grfllT ctw idać wielką czynność. 
Nie braknie u* grekom dział i potrzeb wojennych, 
odtąd jak anglicy nie przeszkadzają ich sprowa
dzać ’ Dostarczyli i< b amerykanie, holandrzy- fran- 
cuzi i włosi. Otrzymali je nawet grecy z Egiptu, 
le-z drogo І gotowemi pieniędzmi zapłacie musieli.

Ód granic tureckich dnia 7 lutego.
Iz Gazety Warszaa-śkiey.) .

W  teraźnieyszey porta roku trudno jest mieć 
dokładne wiadomości z Grecyn Zdaje się, lz na 
przyszłą wiosnę można będzie odbierać doniesie- 
n ia‘ z Grecyi przez wyspy Jonskie i M adę. Listy 
kupieckie z wysp tych potwierdzają, iz od mi 
Ж T rudnią Ustały działania wojenne w Grecy., 
i ie  plłożenie kraju nie dozwala kampanii zimo- 
wev. W  Morei układają się turcy, o podlanie kil
ku warowni, będących jeszcze w mocy muzułma- 
nów Twierdza Korynt ma się wkrótce poddać

8 re k M e G k w Us t i l ? i  listy z Bitnglii pod d .,2  
s tyczna donoszą o śmierci -Użalał Baszy, nas ę- 
pcy Churszyda, dodając, iz Gavan Cglu, Ba.«a 
M ssr został mianowany Hannneysce jego, i udał 
Me mż do Laryssy. Jest o bratem naczelnego 
dowódcy w Wołoszczyżnie; który przydany ta 
mecznemu hospodarowi kieruje wszystkiemi czyn

nościami д ,  lutego z Bukarestu za-
Г < л  ц е Porta starała się o u- 

ГгГѵтапіе ^poklyndścH  bezpieczeństwa w Xięz- 
Jwach, okazuje się z rozkazu, wydanego przez B o m  
RrTzli Aae Kaoarws Sade Hassen Beja, i przesła
nego do wszystkich twierdz nad[Ікипа/ет. W  roz
kazie tym  zaleca Porta, aby żadnemu poi^yncze- 
mu tarkow i , nie pozwalano weyscia do W oło- 
Szczyzny, aby wszyscy turcy znaydujący się W
Xieztwach zostali niezwłocznie przy Wolanem.; aby 
tvch którzyby sie inleressami wymawiali, natych- 
Щ  odesłano do BukareHu, gdz.e sam Aga u- 
dzieli im dopiero pozwolenie pobytu w X ieztuach , 

które<roHżadnemU turkow i bawić nie wolno. 
Oświadczył nadto Aga, i i  Beszl. Agowie, znaydu- 
S cy  się po prowincjach, odebrali zalecenie, aby 
Rozkazu powyższego nayściśley przestrzegali, a 
winnych bez względu snnercia karali.

V  czasie świąt Bożego Narodzenia, turcy 
w Larysie uderzyli na greków, lecz z wielką k ę-

Ska- ^ о ^ г г е ^ а с Г іГ schodni umieścił pod d. 16 
. „ДДоиіасе wiadomości o stanic interes- 

stycznia -P 1 • t Ipsary d. i stycznia dono- 
s°w Ó d ^ważnego, ale naywięk-
szesaPrzygotowania do napadu. Z płatnych w ojsk 
maіГ 'grecy tylko 7 do Soo arnautow; ale 7,000 
b d z i którzy Po większey części trudnią się Kglu- 
ga a naymn.eyszym pozorem wylądowania me-
or/viaeiela. opuszczają okręty, wysiadają na ląd, przyjaci i żołnierzami na obronę oy-
Ь,0Г, І у  Po S c h  mieyscach na całey wyspie 

У.Л «іопо 200 dział; poruszenia turków są pilnie 
rozs.a zawsze sa gotowymi do obrony.
w  pierwszym celu uzbrojona została tlotylla z stal- 
vv pier -У . Лгийіт. to jest. na przypadek
ww lado w a ni a turków, «“szybkie uzbrojone okręty

Й '!° 'VrÓf tadk Г / d wófh g f d S l i  yeaL  wyspa 
może^bydż' zasłoniona blisko 7oo działami. Na wy- 

• 1/7 fp4n uanuie ciągle spokoynosc, a grecy nie
przedsięwzięli jeszcze" zamierzonego wylądowania

T  U  R  C Y A.
Od granic tureckich dnia 2 lutego.

(z Gazety W arszawkiey.) .
Grecy,  uwięzieni  w Stambule za utajenie pi - 

Między, zostali wypuszczeni na wołnosc- .
Pan Green, Konsul angielski, wysiał potaje 

mnie do Napali di Romania  okręt, lec . R -У 
brali go, a za zgwałcenie blokady osadzi i w  ̂
zieniu dwóch braci konsula, którzy się na nim г ) 
dowali, dopóki rada zdobyczy w Id ry i iw > 
w tey mierze wyroku. Sześć okrętów ans > ' 
kich, płynących z Alexandryi do Patras, doznały 
przeszkody od greków w zatoce Patras, zkad 
dalie się musiały; udały się zatem o pomoc c ?■
krętów wojennych austryackich; lecz kapi an
icii odmówili im, twierdząc, iż m ająroz az s 
wania się zupełnie do postępowania o rę ° 
gielskich, które uznały zamknięcie por ovv, & 
szone przez greków. . , . , ,

Dnia 4. Nowy hospodar wołoski każe w idu- 
karescie karać tych wszystkich, co się dopuszcza-



Idryoci zatrzymali dwa statki angielskie płynące 
do Z  antę, i zabrali ich ładunek pod pozorem, i i  
;est przeznaczony do portu Kunei, objętego ogło- 
szonem zamknięciem. Wszakże na przedstawienie 
dowódcy Hamiltona, senat idryyski, kazał oddać ła
dunek temu okrętowi, tudzież z okrętu irancuzkięgp.

Jeden z przyjaciół greckich podał następują
cy obraz konstUucyi i sity zbroyney greków. 
Rząd o recki zostaje pYzy wielkim senacie, złożo
nym z osób myznAornitszych w narodzie. Każ
demu wyd/iałowi rządu przewodniczy minister. 
W ładze podwładne w całey Grecy i są następu
j ę , .  i) zbsnpag i '->) Gerusia w Peloponezie, obie 
sa r e p r  e ze n ta ó у a m i lu ju . Senatowi przewodni- 
czy dwóch prezesów, jeden co do władzy praw o
dawcze/, a drugi codo wykonawczej. Prezesem 
władzy prawodawczej jest Xiążę Demetryusz Y p - 
sylaniYy naczelny dowódca w Peloponezie. Pęe« 
»esem zaś władzy w ybnaw czey  jest Xiążę AU- 
xander M  aur ocor dato, naczelny dowódca caiey ,sx- 
l v ereckiey i półkowmk pólku cudzoziemców. Sę- 
na t etecki nadał, jak wiadomo, ludowi greckiemu 
l-nnsivtucya a) 'Siłą lądowa. Dzieli się na woysko w 
wielkiey Grec} i i Peloponezie. VV w lclkiey G recji 
na czele ibstotysiącznego korpusu, jest K iążęA.ę- 
Xand« r  Maurocordato, którego oddział śtkłeda lewę 
skrzydło wojska greckiego, g.ly tymczasem Odys- 
seu si zostający p<>d jego rozkazami, składa prawe 
przed Z ittuny  i Term opilami, a dowódcą Gura 
stoi wśrodku przy Parnasie. Oba razem mają 
8000 ludzi, 100 podwładnych naczelników dowo
dzących oddziałami i podlegających rozkazom 
ДiaiiroćordaU, nosi ty tu ł kapitanów, a zpomiędzy 
tych naycelnieysi są: M aur Bozzans, naczelny do
wódca suliotó.v, Iniracco z Arkadyi, Nacapohs, z 
Elidy- Szefem sztabu głównego je A jenerał Nor- 
m atw  Zwinięty batalion cudzuziemców jest pierw
szym zakładem przyszłego wojska greckiego. Ріепѵ- 
szVm pólkiem greckim dowodzi Guberrmtis,piemont- 

* vk. a pierwsza jego kompanią, podpółkownik Adjb- 
Х у  is. drugą pod półko w hik Dier&awski, trzecią podr 

u nik ''Mandeislohe, czwartą kapitan Specnt. W  
Peloponezie, ma ją pod" ładne dowództwa: Aolokotro- 
ni Nikitta . ’ Ancianostera i t. d. W ojsko tameczne, 
wynoszące ib ono ludzi, oblega twierdzę Korynt, Pa.- 
tras. M.idon i Coron. Wszyscy podwładni dowódcy 
starają sie o pobor podulkó*-, b) potęga morska gręo'» 
ka skład \ się z 4 o o statków opatrzonych działami: 
największym z nich jest statek Herkules, mający 
26'dział. Naczelnym Admirałem jest bogaty Miau- 
U Ćontwioto z Idryi. a ministrem, morskim Ust au
di "także z Idryi: W ojsko greckie opasało Zi.l- 
tuny Patrasso \ Lepanto. Zajęło warowne stano
wiska Arta , Pętla i Gdmbotti, or&z wąwozy te?- 
mopihkie, Caropanzasa i Grigello. Były major 
szwedzki Arschlig$ jest dowódcą w Naoarmo. 
W szyscy zagraniczni oficerowie w w ojsku grec- 
kim noszą szarfę w pasy błękitne i białe; bandera 
Grecka jest koloru b’ękifcneg<> z białym; na chorą
gwiach jest biały krzyż w polu błękitnem i sowa. 
b rd e r  zasługi dzieli się na krzyże komandorski, 
kawalerski i srebrny. Krzyż sam jest jasno nieb.ę- 
ski- pierwsza klassa nosi go w złotey oprawie z 
złotym laurem; druga w srebrney opraw іе z srebr
nym laurem, a trzecia bez opraw> 5 na tarczy srod- 
kowey jest Minerwa, Krzyż komandorski nosi się 
na wstędze jasno niebieskie/, z białemi brzegami. 
Kokarda ma kolor jasno niebieski i biały. (Za 
prawdę tych podań wszelako ręczyć me można)

Z następnego opisu Napoił di Romania, po
znać można,V jak waznem dla grekpw jest zdoby
cie tev twierdzy. Naupoh czyli Napoh di Ho- 
mania leży  przy wysokiej górze; składa się z niż
szego miasta zwanego Vdchori i wyższego z cyta
d e la  Palamidi. Szańce są podług systematu Vau- 
banai zaczęto je W roku i 695 , a od Dgo czasu 
coraz bardziey rozszerzano 1 poprawiano, btan 
ich doskonały. Niższe miasto jest zaslonione sto

kiem, z ł którym znajduje się sachy rów i wał, * 
na nim stoi 16 dział 56iciofuntowych. Ulice są 
szerokie, domy po większej części w guście we
neckim. Ża miastem fcworzącem półkole od mo
rza do pagórków wznosi się drugi szaniec osadzo
ny 58 działami d± i 36'fcibfun to w e m i, z któryrh 
strzelać można na ulicę miasta,- merze, i okolice. 
Nad, tym szańcem jest 5 rzędów bUt-ryy, jedna 
nad drugą nakształt am fiteatru, z których ogień 
może się krzyżować, i na różne strony obracać. 
Baterye te inają blisko 5o dział. Za niemi Wzno
si się odosobniona skała wysoka na 5oo stop. 
Droga kryta prowadzi w środek tey twierdzy, któ
r e j  t roni i 5o dział i możdżerzy.

List z Korfu pod d. 26 stycznia donosi , Ц 
twuerdza Korynt poddała się grekom przez kipi- 
lu lac/ą .

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z K urjera W arszawskiego)

, Panna Karolina W ., córka bogatego fabrykan
ta, idąc zęmąż, warowała w intercyzie, iż jeśli jej 
mąż przyszły z zapałem pochwali wdzięki jakiey 
bądź kobiety, służyć to będzie za niezaprzeczony 
punkt do rozwodu: małżonek chętnie "przystał na 
to: trzebi wiedzieć, że bierze posagu 800,000 zł. 
poi. i ma lat 61.

Pewny Hodlarz, wezwyczaivrśzy się w pijań- 
styrpfi_o**łuch!: doświadczony lekarz oświadczył, i i  
może słuch odzyskać, jeśli zaniecha swego nałogu; 
usłuchał siodlarz tak zbawienney rady: nie pił przez 
cały miesiąc i słuch odzyskał: poczem znudzony 
znowu zaczął pić po dawnemó, i znowu ogłuchł, 
a pa wyrzuty lekarza odpowiedział: „nic dobrego 
w tych czasach usłyszeć nie mogłem, wolę prze
t o , być głuchym, a zwyeżayn y  koiz  porteru co dzień 
wypró z nić (i

Nowość Wszędzie popłaca. Owe sławne i tak 
ulubione przez anglików widowiska walk kogutów 
juz zaczęły nudzić, antrćprener tych widowisk w 
Londynie przeszłej jesieni bliskim był bankructwa; 

^rzucił Tę więc do ńow ości: ogłosił, że w leyze sali, 
w które у  odbywały śię walki koguióK, odbywać 
się będą walki psa ze szczurami: na pier wsze wi
dowisko zćszło się 2000 ciekawych: wyuczony pies 
Billi ukazuje si^ przed >vidzami, umieszczoneni 
nagaleryacl:: mieysce boju miało tylko 12 stop ob
wodu. Zakład był o to że, Billi iog szczurów wy
dusi w prfceciągu 12 minut: ha dane hasło wypu
szczono 100 szczurów: Bi lii tak zręczny w pół 3 
minuty wszystkich wydusił. Jiiiź żadna trajedya 
Szekspira tyle nie wznieci oklasków, ile la no
wość, a ant te prę ner spodziewa się niezmiernych 
kórzyści, póiy, póki znown inna nowość nie wska
że mu pula zysku.

Sanna w Krakówie krótko trwała, mało jcy 
tego roku utyto w tuteyszych okolicach.—Przy 
piśmie periodycznem M uza N tdwislanska, wy da- 
wanem będzie inne pismo Pielgrzym  z Tęczy <a, 
zawierać znające naywięcey opisy staroży taey Pol
ski, wiadomości historyczne, rozmaitości oyczyste 
i t. p— Loterya funtowa na ubogich przyniosła 
przeszło 3 ono zł. wiele fantów było kosztownych;
losy w dwóch godz hach rozkupibno__Dotąd żyje
w Krakowie obywatel Librowski, mający lak 119 
na 120— Umarł w Krakowie jeden z tameczny cli 
najstarszych kupców Benedykt Kubecki w 78 ro
ku życia. Znaczną część życia poświecił usłudze 
publicznej i sprawował je ze starodawną pclską 
gorliwością, dobro miasta przenosząc nad wdasne 
szczęście.

N ajpiękniejsze damy londyńskie postanowi
ły przez 7 dni nosić grubą żałobę po sławnym do
ktorze Jenner, w7ynalazcy wakcyny , a to przez 
wdzięczność, iz gdyby nie ten jego wjnalazek, 
możehy zostały pozbawione dzisiejszych swych 
wdzięków.

Pozwolono drukować. 'Z polecenia J lV . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzej Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler»

ш Drukarni RedakcrL
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D  w ó n a s  t o  l e t  n i  a d z i e r l a w  o.
2. Izba Skarbow a L itew sko-W ileńska podaje do wiadomości, że niźey w  tabelli pomie- 

nione Skarbowe dobra, w różnych pow iatach tu teyszey  G ubernii położone, będą się oddawać 
W teyże I tb ie  przez publiczną licytacyą roku teraźnieyszego miesiąca m arca w dniach з 4, 27 
i 3o w arendow ną possesyą, jedne, k tóre zupełnie zaw akow ały na la t 12, drugie zaś, k tó re  
już w takowey possesyi i na innych praw ach zostaw ały, lecz za nieakuratną opłatę przez pos
t e r ó w  należnego do Skarbu dochodu, od nich się odbierają, do ukończenia lat zakreślonych 
tym nieakuratnym  possesorom, o których przy targach objawiono będzie. P rzytóm  Izba Skar
bowa zapew niając, że wszystkie m ajątki, jakie zalicytowane zostaną, postąpią w possesyą od 
12 apryla roku bieżącego і8 з5 , w zyw a mających zam iar licytow ania takow ych m ajątków , 
ażeby raczyli przybydź na pomienione term ina do w.yźey w yrażoney Izby, lub też przysłać u -  
mocowanych od siebie plenipotentów , z ewikcyami odpow iedniem i dw u letniey in tracie , jaka 
z ostateczney licytacyi wypadnie, nie mniey ze św iadectwam i Sądu Głównego D epartam en tu  
2»o, o swobodności majątków lub kamienic w ewikcyą oddających się upew niającem u D at 182? 
roku febr. 20 d. Sowietnik Andrzey K asprzycki. ........ .. *Za Naczelnika Śtoła Justyn Zdzietowiecki.
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Nazwiska majątków w Powiatach.

M a j ą t k i  w a k u j ą c e .  
Wi l e ń s k i m .

Matakienie Milatiiszki Dzierżawa

Jankuny Starostwo
Tr ock i m.

Nowosady Dzierżawa «
O s z m i a ń s k i m .

Nerowka Dzierżawa -
K. ra w co wszczy zn a Dzierżawa - *

B r as ł a w sk i m.
Bernatowrskiego część starostwa •
Dru узкіе i Z tsnudzkie Woy towstwa 
Du hi nowo Starostwo

li o s s i e ń s k i m.
Juryzdyka w Bosieniach po Zukowskiey 
Dulki Dzierżawa - -

Kowi eńs k i m,  
jC.ru/anee Dzierżawa -

Majątki odebrane od byłych possesorow 
za niewypełnienie przyjętych imi na urzą 
dzenie dóbr skarbowych prawideł.

Br  as ł awsk i m.
Satorowicze Dzierżawa - - *

Oszmi ańsk i m.
Czotyrki Dzierżawa

T r o c k i m .
Gumbrany Dzierżawa -

W i ł k o m i r s k i m .
Pornuszskie Starostwo

Dopiero odbierające się• 
Telszewskim.

Poiznie Dzierżawca - 
Nowosiady Dzierżawa -
Wideyki Dzierżawa

Kowi eńs k i m.
Powierzchnie Dzierżawa

W ił ko m i e r s kim.
Kiermele Dzierżawa - -  -

T r o c k i  m.
Naszkuny Dzierżawa -

B r a*s ł a w s kim.
Miłasze Dzierżawa -

Oprócz tego oddają się jeszcze w lsłe tn ią 
arendowną tenutę na osobnych warunkach, o 
których przy licytacyi będzie objawiono: w 
powiecie Upitskim w mieście Poniewieżu trak- 
tyer i młyn, i w Wilkomterskim: w Łohonar- 
skiey puszczy 11 włościańskich pustych do
mów z gruntami i łąkami, 2 pustosze, 2 karcz
my i 1601'e jezior, z dalszemi obszarami ziemi.

S ta n  m a ją tk ó w  wedle i n w e n t a r z y  i dochod z u i i y c b

saj
7ГO
<

M
iasteczek.

cn
2 .$a> (r
Hc« < S

N9>

2 н 0
N H 
» Г -  O'
O-S'X ts

5*0 g 
H .f  68
-  Ł s  
*=*‘8 

er

Lustracyy- 
ny dochod.

Ceny za któ 
re były już 
licytowane.

Srebrem. Assygnat.
Ku bl Kop Rubli KOp.

4 4 84 45
Srebrem

1 — — l 7 74 4 o2 22 601 —
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1 1 2 162 5o 166
2 12 16 235 *8* 24o —
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1 — X— 1 — 90 — — —

— — — — — 3i 3o — —
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Sowietnik Andrzey Kasprzycki.
Za Naczelnika Stołu Justyn ZdzitowieckL



P riedoi Majątku,
i .  M ajątek Białozorów w P tie  Upitckim w  

parafii Remigolskiey położony, dla W . Julian
ny i  W oyciechow skich Sopoćkowey Sędziney 
Ziem . K ow ieńskiey oddzielony, chat ciągłych 
80 zaw ierający, g run ta  mający naylepsze, łąk 
gruntow ych i błotnych dostatek nad potrzebę, 
zabudow anie wszelkie gospodarskie wcale do
bre; dom mieszkalny m urow any, w łościanie sie- 
tnieniści i zamożni, lasu na wszelkie potrzeby 
zdatnego włok 20 i ten nie odległy, lecz będący w 
obrębach m ajątku, od W ilna mil ) 8 i  t j ie ż  od 
R ygi, nad rzeką chociaż niespław ną ale wcale ry 
bną położony,a nadewszystko w granicach pewny, 
iadnem i długami nie obciążony, i w aktualnym  
właścicielki# posiadaniu będący, ogłasza się do 
sprzedania na wieczność, summa za dziedzictwo 
Otiego jest oznaczona proporcyonalna i odpowied
nia każdorocznej* intracie, w arunki co do opłaty 
summy są nieuciążliwe, dla kupującego bardzo 
ła tw e, azatym  ktoby życzył takowy majątek 
na wieczność nabyć, o wszystkich kondycyach 
i  szczegółach obszerniey dowiedzieć się może 
n W . Jana Powickiego. Adwokata Snbselliow 
W ileńskich, mieszkającego w W ilnie na Sko- 
pówce w domu JW . Sowietnikowey Rogowskiey.

Roku j 8 a3 februaryi 27 dnia, może R e- 
dakcya K uryera L it. umieścić w druku. G rodz, 
W ileń . P isarz  J. Naborowski.

Wezwanie Sądowe,
1 W  sprawie JP. Teressy Sielickieу i jey  

opieki, oraz W X . Mateusza Szatymkiego Kan. Ka
tedry W ,leń, 1 dalszych wierzycieli do jednoczaso- 
wey rozprawy przez remissę Sądu Gł. ogo M ilen, 
Departamentu połączonych, z JPP.  Jakubem i A n 
ną Hahnami był. Rad. jako dłużnikami, JW . Hi- 
paltem  Wolkiem Prezyd. Gran. appel. Sądu , z a 
stawnikiem, i JPP. Pawłem i Elżbietą Jaroszew- 
ikiemi małlonkami*posse torami tradycyynemi kamie
nicy Hahnow, niemniey dalszemi os/banu nazna
czony Sąd Magistratu Wileń. dekretem dylacyynym  
roku 1822 /unii 2З dnia, kopią spraw, kompot tacyą 
majątku i papierów, oraz akta inkwizycyi, kalkulacyi 
iweręfikacyi uznawszy, zastrzegł cło następney o- 
czewiitey rozprawy wezwać wszelkiego rodzaju pre- 
tensorow do funduszów pomienionych Hahnow rnał- 
ionkow , aby ci z dowodami pod upadkiem czynić się 
mogących stosunków j a w l i s ę  z zawiadomieniem 
takie i dluinikow tychże JP. Hahnow malionkow, 
i i  w razie ich niestannośń na edyktalny zapozew 
wydać się powinny przez JP. Hahnow oczewibtym 
następnym wyrokiem, pokazane summy przysądzo
ne zostaną, w skutku tego, mnieysza trzy krotna za
mieszcza się do Kuryera E  t. awizacya. 182З febr . 27 
dnia. Wincenty Malinowski В. M. W .

1 W  domu JW . M ice Gubernatora Нота na 
Zamkowey ulicy pod ІѴ. 187 jest do sprzedania 
nowomodna dwomiestna karyta , drążki czteromiebt- 
ne uiywane , sanki okute telazem i parę koni, 
ktoby iy c zy ł takowe widzieć i o cenie powziąść wia 
do mość, raczy zgłosić się do zarządzającego tym  
domem.

3 . Józef Rosochacki Sędzia Ziemski T ro c 
k i, Jan W ery ha Sędzia Grodzki Z iw ileyski, 
Józef Laudański Sędzia Grodzki Rosieński, 
Franciszek Bilewićz P isarz G rodzki Rosieński 
Z G ubernii L itew sko W ileńskiey, Stanisław  
Sw iętorzecki Sędzia Ziemski W ileyski z G u
bernii M ińskiey urzędnicy. Oznay mu jemy tym  
naszym obwieszczym listem , iż w skutek de
k re tu  Sąda Głównego L itew sko W ileńskiego 
w rem iennego drugiego D epartam entu , w spra
w ie JW , W icentego W ołodkow ieża b. Podko

morzego P t u  W ileyskiego i K aw alera i. Jang 
Jerozolimskiego z kred у toram i zeszłych z teg0 
św iata Józefa i K aroliny z Brzostow skich W  o* 
łodkowic/.ow M arszałkow śtw a Guberskich Miń
skich, rodziców tegoż Podkomorzego, na dniu 
27 8bra roku ominionego 1822 zapadłego dla 
podania sched kredy torom przeznaczonych, o 
raz dla zask ulecz nienia dalszych warunków 
tym że dekretem  zakreślonych, od dnia dzisiej
szego za tygodni cztery w komplecie z trzech 
osób złożonym, do majętności liii w Gubernii 
Mińskiey powiecie W ileyśkim Ie/ąeey zjedtie- 
my, przeto aby J W W . W W . Lokatoryusze, d- 
raz kredytorow ie i jakiego bądź ty tu łu  pieleń- 
sorowie, jak podobnież i JW . W incenty \Yo- 
łodkowicz Podkom orzy, na term inie z obwie
szczenia wypadającym ze wszeiktemi dowodami 
i gotowością sub amissione rei jaw ili się, ostrze
gamy.

Roku 182З mca januahyi 27 d. W7oźny 
świadczę, iż takowego obwieszczenia kopiją od 
W W JP anów  Józefą Rosochackiego Sędziego 
Ziem. Trockiego. Jana W  ery hi Sędziego Girodz* 
kiego Za wileyskiego, Józefa Laudański ego Sę
dziego Grodzkiego Rosieńskiego, Franciszka Bi- 
ldWicza P isarza Grodzkiego Rosieńskiego г Gu
bernii Litew sko W ileńskiey, i Stanisław a Svtie- 
torzeckiego Sędziego Ziemskiego Wileyskiego 
z G ubernii Mińskiey urzędników , na instancją 
W JX . Bonaw entury Łobace wieża Kanon,ka 
Mińskiego i P lebana Ibkiego, JW . W im  en te
mu W ołodko wieżowi b. Podkom orzem u Plu 
W ileyskiego i K aw alerow i, oczewisto w ręce 
w majętności Ościuk o wieżach podałem, oraz o 
zjezdzie urzędu do majętności liii od daty po
dania ninieyszego obwieszczenia za niedziel 
cztery, to jest mca febr. 2З d. r. idącego 182З, 
oznaym iłem. Franciszek Głębocki W oźny Ptu 
Zawileyskiego.

Roku 182З ja miary i 29 dnia przed Akta
mi JEG O  IM PE R A T O R SK łE Y  MOŚCI Z em- 
skiemi P tu  W ileyskiego staw ając osobiście JP. 
W oźny Franciszek Głębocki takowego obwie
szczenia rellacyą urządow nie zeznał, przyją
łem i zgodziłem z xięgami. W incenty  Kier- 
snowski Ziemski P tu  W ileyskiego Regent.

W olno przyjąć do druku poświadczam. 
Ignacy Kijakowski Pisarz Ziem. W ileyski.
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W e,He Ukazu JEGO IMPERATORSKłEY 
M OŚCI Samo w ład uącego całą Rossyą etc. 
etc. etc.

S taro zakonnym, Zelmanowi Jowelowiczo- 
wi Axa mitowi, przędłym  kupcowi, i obywate
low i miasta W ilna , a dziś wex!arzowi W i
leńsk iem u, niemniey wszystkim Zelmanom Jo- 
welowiczom ilekolwiek ich jest w mieście 
W iln ie , chociażby i bez ty tu łu  kupców i oby
w ateli W ileńskich do wy naydzenia z między 
nich vyirmego odpowiedzi —  Pozew  przed Sąd 
M agistratu miasta W ilna z powództwa u rod z 0. 
Barona Ferdynanda F ranka kaw alera maltań
skiego przy cyt асу i dowodow , «prawą składa
jących , nakaźdy czas przy pad nienia sprawy, 
a wszczegółności o to: załcy delator wespół г\го- 
ną swoją M aryą z Szczawińskich Bironową 
Frankow ą, wydał oblig zeszłemu Józefowi Stra
szę wic/.o w i Podkomorzem u -Upitskiemu w'da
cie 12 X bra 1815 roku na summę riib. sr» 
5,4oo. Niżeli ten  dług m iał byd i w y p le ć
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hym# Podkom orzy Straszew icz um arł w roku
i8«7, i w czasie jego śmierci, zaginął oblig —
O dług na nim wyrażony sitkeessorow ie niebo
szczyka skończyli zupełnie z li .tronami rachu
nek , a oblig zaginiony, za upadły poczytali. 
Przy właściciel jakiś Zehnati J jw elow icz, niby 
kupiec i obyw atel W ileński ukryw ał zaginio
ny oblig ; aż term in ukazami zam ieszczony o 
ąkty kacy i wszystkich tranzakto w na prostym 
napierze pod upadkiem ; zm usił go do w pi
sania w Akta W tleń-.kiego M agistratu pod 
dniem 20 X bra 2821 roku —  Przy czym ob
iato wa no przelew tegoż obhgu, mby od zeszłe
go Podkomorzego Straszę wieża na imię ZeR 
mana Jow elow icza. mający datę 1817 roku jan.
5 d. z opłatą za walor papieru 70 rnb. as* 
dla podniesienia w aloru w mniemaniu przy- 
właściciela. Uwiadomiony delator dopiero 
W miesiącu januaryi bieżącego roku o akty ka
cy i powiedzianych tran  za kto w , s tarał się w y
szukać Zeimana Jowelowicza dla odebrania 
przy właszczonego obligu przyzw oitem i środka
mi  ̂ lecz Ze Ima u Jowelowicz przyzna wając só- 
bie nazwisko A xąm it w domu Mi che la na R u- 
dmcktey ulicy mieszkający, w yrzekł się w ła- 
ścicielstwa, i intabulai у i obligu, oraz nań p rze
lewu , o czetn oświadczeniem w aktach M agi- 
stratu  W  a leń i w dacie 26 Jaim ar. bieżącego 
roku zap isanym , potw ierdził —  VV potrzebie 
konietzney dopytania się do przy w łaściciela 5 
pytano przez prośbę W ileibkiey mieyskiey R a
dy , jak wiele było W rokit 1817 w mieście 
W ilnie Z e4 mano w Jo w elo wieżo w kupców, i o- 
by watełi ? oraz jak wiele ich jest teraz ż ty 
tułem kupców, i bez tego ty tu łu  ? H u la  m iey- 
ska świadectwem pod datą 3o jaimar: 182З ro 
ku tlała wiedzieć, że jeden tylko Ze Ima u Jów e- 
lo wic z A xaim t (*yu w exlarza j był kupcem 3 
gildy w roku 18 7, że na rok 1818 wykasował 
się г kupieclw a, że mieszka teraz, w domie Mi
chel* , bawi się ѵѵехіо waniem pieniędzy . 
Ze o dalsz-y ch Ze 1 Ulanach Jowelo w io  ach, taż 
U ,da mieyska wiedzieć nie może — Po zapisa
niu z a ty in oświadczenia ze strony delatora, 
w dacie 10 februar: bieżącego roku do ak t M a
gistratu W ileńskiego przeciwko niepraw em u 
postępkowi jakiegoś Jow elow icza przy w łaści
ciela obligu; zeszły delator widzi się w po trze
bie pozwać wszystkich starcza konnych Zelma- 
now Jo we łowiczów w mieście W ilnie mieszka
jących, w cęflu w ynaydzenią winnego, do Sądu 
M agistratu mieysktego W ileńskiego w prośbach: 
ńayprzód , nakazania extradycyi czyli żw rólll 
obligu zeszłemu delalorow i jako zupełnie na 
Walorze upadłego, po skasowaniu onego w e
spół z przelewem nielegalnie nastałym , i sądze
nia na winnym Zelmanie Jowelowiczu ехреп- 
sow prawnych; a względem postępku przy w ła
ściciela o nastaniu przelew u 1817 roku janua- 
ry i 5 d. mającego datę, oraz w ma tery i ta je
mnych związków Z e Imana Jowelowicza z sta- 
rozakonnym M arkusem Linkowskitn przez po- 
licye szukanym, jako się w sprawie okaże, ode
słać winnego do.dzieła sled/tw ieim ego za U ka
zami Rządzącego Senatu i (lubei ńskiego R z ą 
du w majątku Straszewiczowskim Kociszkach 
odbytego —  Po w tóre, nakazania elim inaty mó
wionego nieraz pblign wespół z przelewem  z 
ksiąg M agistratu W ileńskiego — Uznania tego 
wszystkiego i sądzenia, o co z natury spraw y 
groszonym będzie , zwolną popraw ą żałoby.

R oku 182З jan u ar. 19 d n ia —  W oźny m -
żey podpisany św iadczę, iż pięć kopiy tego 
pozw u z autentykiem  zgodnych w spraw ie W* 
Barona Ferdynanda F ranka kaw alera m altań
skiego przed Sąd M agistratu miasta W ilna, na 
każdy Czas przypadnienia sprawy wyniesionego, 
jeditę starozakonnem u Zeltnanowi Jowelowi* 
czowi byłemu kupcowi miasta W ilna , i oby
watelowi W ileńskiem u na Rudnickjey ulicy W 
domie Michel* mieszkającemu, oczewisto w rę 
ce podałem ; drugą kopją po wszystkich Z el- 
manow Jowelowiczow w mieście W ilnie m ie
szkających , mających, lub niem ającyth ty tu ły  
kupców W ileńskich, na kahalnym domie, trz e 
cią na rogu szklamry ulicy —  C zw artą na rogu 
ulicy Sawicz po przybijałem —  A piątą w do
mie ratuszow ym  do dvztvi Sądowych przyle
piłem —  O tych pozwach obecnym ludziom o- 
głosiłem , i term in rozpraw y obwołałem  —  
B at, jako wyżey w W7i!nie. (Podpisał) Tadeusz 
Olechnowicz vvoźny P tu  W ileńskiego.

Roku 182З F t bruaryi 19 d. przed akta
mi miasta guberńskiego W ilna staw aiąc obe
cnie W yźuy  wyżey w yrażony, takowy Rt-lacyą 
11 rzędów nie zeznał ; jest W aktach świadczę 
Ignacy M isiewicz.

T en  pozew* wolno drukować r. 182З febr* 
21 dnia Józef K rzyżanow ski P . В. M. W .

O św  i a ile  & e n i  a.
5. E xcerp t z protokołu potocznego Ziem

skiego pow iatu Słuckiego w dacie niżey w y
rażone j zapisanego oświadczenia , i w teyże 
samey dacie pod pieczęcią urzędow ą Ziemską 
tegoż pow iatu stronie potrzebującey jest wydań*

Roku i 8s3 miesiąca januaryi 22 dnia. po 
odwołaniu Sądów przed Aktam i JEG O  IM P E - 
R A T O R 5 K IE Y  M OŚCI Ziemskiemi pow iatu  
Słuckiego i przed całą powszechnością, przy 
odw ołaniu się do uprzednio w Aktach Z iem 
skich No w ogrod z* uczynionego manifestu w i-  
m ieniu JW . Teofili z X iążąt Radziwiłłów  B a- 
ronow ey Ferzonow ey Jenerałow ey woysk ro s- 
syyskich, naysolennieysze w poniższej treśc i 
czyni się oświadczenie: do JW . Ferzonow ey J e 
nerałow ey, nadesłaną została od niejakiegoś F ay- 
te la  Josielowicza.kópija karty  na okaziciela na 
rub. sr. 820 w r  180З augusta » 5 d. jakoby w y
dan e j ż podpisem teyże JW . Jenerałow ey F e r 
zonowey, którey i sposób pisania i niezgodność 
w yrazów  gram atyki polskiej, a w końcu sam e 
im ię i nazwisko JW . Jenerałow ey Ferzonow ey 
rów nież,odm iennie dom iesziżone, widocznie po
kazuje, że izraelita jest tw órcą lego dokum en
tu , przeto niżey podpisany oświadcza w im ie
niu teyże JW7. Jenerałów ey Ferzonow ey, ie  
nigdy żaduey karty  na okaziciela taż JW7. Je - 
nerałow a nie wy daw ała, i że nikomu dłużną nie 
jest; żeby więc nikt takowey karty nienabyw ał 
o tym całą publiczność ostrzega, a razem  źe 
zatrzym ującym  takow ą kartę jako ż.prokuro- 
w aną właściwą koleją praw ne kroki rozpocz
nę, i takow e oświadczenie trzykro tn ie przez 
G azetę K ury era Litew skiego awizować będę 
zapowiadam. U tego oświadczenia podpis nastę
pny. Takow e oświadczenie jako umocowany 
podpisuję. Felix  M ignuszewski Ziemski Sub- 
selhów Słuckich Adwokat.

Zgodziłem z protokołem  potocznym . Igna
cy K uncew icz R egent Ziem ski P o w ia tu  Sine* 
kiego.
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R oku 182З mca stycznia 2 4 , takow e o- 
iw iadczenie do Redakcyi K u ry era  Litewskiego 
przyjąć dozwala się. P io tr  Mogilnicki Podsęd.

O s t r z e ż e n i e .
3. Gdy po zgonie S tanisław a Tom aszew 

skiego Sędziego G ranicz. Słuckiego Pow iatu ; 
obligi różnych debitorów , a mianowicie JW . 
K am ińskiego Vice G uber. JYlińskiego, W . S a
kowicza G eom etry i w ielu innych, których 
nazw iska nie są pam iętne dotąd podług te s ta 
m en to w ej dyspozycyi tegoż Sędziego Tom asze- 
skiego do rąk sukcessorow niedoszły, przeto 
iżby nikt z debitorow  zeszłego Tomaszewskiego 
bez okazania dowodow nadających moc ścią
gania summownych należności, z nikim w ża
dne układy niewchodził i snmmy niew ypłacał, 
niżey podpisany, jako plenipotent konsukceso- 
row  wzm ienionego powyźey Tomaszewskiego, 
przez ninieyszą aw izacyą w gazetach ostrzega. 
D at 182З dnia 2З lutego.

M ichał Abramowicz były P rezydent Ziem. 
Telszewski.

D rukow ać wolno Józef Polkowski Assesor,

3 . Niżey podpisany podaję do publiczney 
wiadomości, iż przedsiębiorę urządzić się na
dal w moich posiadłościach, i w tym  celu o- 
głaszam do w yprzedaży, і т о  dziedziczny móy 
folwark Olchow w G ubernii Mińskiey w po
w iecie Ihum enskim , 2do Schedę Nowodworską 
z Exdyw izyi Prószyńskich w tym że powiecie, 
5 tio Schedę w Bożynie po Exdyw izyi P la te ra  
takoż w tym że powiecie, 4to Schedę w M i- 
chaliszkach po Exdyw izyi Brzostowskiego w 
G ubernii L itew sko W ileńskiey i tym że pow ie
cie, 5to dom w mieście W ilnie z placem i du
żym ogrodem na Łukiszkach położony, K to - 
by więc życzył nabyć powyżey wyliczone po* 
siadiości, osobliwie w M ińskiey G ubernii le
żące,. może udać się dla in fo rm a c ji, postano
w ienia umowy i wzięcia praw a do W . W in
centego Hryniewskiego, w mieście Guberskint 
M ińsku mieszkającego. D at 182З roku febr. 
20. Rychard Szyszko Sędzia Ziem. Ihumenski.

Takow a aw izacya może bydź umieszczo
ną w K uryerze . Sędzia Ziemski Jan Pisanko.

3 . Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski dla do
m ierzenia kredytorom  JW W . Józefa i Eleono
ry  W ereszczyńskich S tarostów  Upitskich satys- 
fakcyi , dekretem  Sądu Głównego L itew sko 
W ileńskiego D epartam entu  2go naznaczony, 
za jm ując  się rozbiorem  dzieła dotychczas, gdy 
uw aża zbliżonym siebie ku końcowi onego, za
wiadam ia wszystkie interessow ane osoby, źe w 
dniu 5 cim miesiąca m arca 182З roku dekret 
w  spraw ie oczewistey promulgować niezaw o
dnie będzie. D at 182З februaryi 16 dnia, w 
Pow irczew in. Anzgary Masłowski Exdyw izyi 
P rezes. Józef Paszkiew icz R egent Exdyw iz.

3 Magistratura Powszechnej Opieki Gubernii 
Pin Wileńskie у znając, i i  szpital przy kościele śś. 
Filipa i Jakuba pad wiedzą teylc Magistratury 
zostający ma nieodbitą potrzebę rozszerzenia swo
jego placu z budóulą; tok dla wygodnieystey go» 
spodarki , jako też dla umieszczenia znajdujących 
się w onytn znacznej liczby chorych, weszła w a - 
mowę o plac przyległy wśpomnionemu szpitalowi do 
W  W . Styszkow przynależny w zamiarze onego 
nabycia za summę rub. sr. 1000. Gdy zaś dla u- 
czy niema w tem zabezpieczenia dla funduszu, pa*

trzeba jest nie odbita wiedzieć Magietraturze , щ  
niema opartych na wspomnianym placu i domku 
jakich skarbowych i partykularnych długów , lub 
spofow\ dla tego Zawiadamia interessowane strony 
ninieyszym ostrzeżeniem, ażeby mający ktokolwiek 
do wspomnianego domu i placu W W . Szynków  
pretensją, jawił się do tey Magistratury na ter min 
dnia оЪ орг da' teraźniejszego reku.

Członek Magistratury: Józef Puzyna .
Sekretarz Pietruszewski.

Naczelnik Stołu Hurynowicz•

Pozew.
2 Wedle Ukazu JEGO IM P E R A TO R SK 1E Y  

M O ŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Ur. Kazimierz Niemira odstawny porucznik 

woysk ro88. pozywa JX . Pawła Wołyńskiego lub 
jego sukcessorow loco peragendae ex«cutionis przed 
Sąd Ziem. Ptu Wileń. na roki trzykrólskie pr t y  r^fe. 
rencyi do dekretu niestannego w roku. 182З febr. 
i 5 dnia zapadłego do nakazania warować locum 
standi, do zasądzenia summy zl• poi. З0О0 cum al• 
tero tanto, do zwrotu expen$ prawnych S. Z . M.

Roku 182З febr. 17 dnia Woźny świadetę, iŻ 
kopią takowego pozwu z oryginałem zgodną w tpra- 
wie Ur. Kazimierza Niemiry porucz. po Ur. X. Pa- 
wla Ważrństyego lub jego sukcessorow jako nie- 
wiadomych z zamieszkania, do drzwi sądowych przy- 
biłem i o terminie stawania przed Sądem Ziem. W i
leńskim na roki trzykrólskie zawiadomiłem, oraz do 
gazety K ul. Lit. zamieściłem. Stefan 2'rzesnicki 
W oźny Powiatu Wileńskiego.

R )ku 182З miesiąca lutego 17 dnia przed ak
tami Grodtkiemi Ptu Wileńskiego stawając obecni j 
woźny wyżer podpisany tę relacyą zeznał, świadczę 
Regent Kazimierz Dauksza.

Takowy pozew Redakcja może umieścić w ga
zecie Kuryera Litewskiego poświadczam.

Józef Horodeński Sędzia Grodzki Wileński.

Kommissya Naywyźey ustanowiona 
dnia 5 i julii 1821 roku , ma honor u- 
wiadomić, iż dla zadosyćuczynienia ży
czącym bydź uczestnikami w pewnych 
częściach biletu na loteryą przez nią 
odbywającą się, na majątki nieruchome, 
położone лѵ guberniach niżehorodzkiey, 
tulskiey i orlowskiey, i nadto na summę 
pieniężną 1 , 5 2 2 , 0 0 0  rubli, a tem samem 
więccy mieć środków do wygrania, zro
bione przez nią teraz postanowienie, po
dług którego można otrzymać na to u- 
częstiiictwo osobne kupony na pół fci- 
łeta, po opłaceniu dwudziestu pięciu ru
bli, i na piątą część biletu za opłaceniem 
dziesięciu rubli. Wyrgrana mająca wy- 
paśdź na każdy tym sposobem na części 
podzielony bilet, ma bydź takżeA podzielo
ny na spólników proporcyonalnie do wnie
sionych przez każdego pieniędzy.

PrzytymRedakcya ma polecenie obwie
ścić, iż tu  w Wjlnie biletów na tę lote- 
ryą dostać można tylko do i 5 marca ro„ 
ku bieżącego, w Izbie Powszechney O- 
pieki, w Wileńskim powiatowym kazna- 
czeystwie, i w Radzie mieskiey u Głowy 
miasta Poznańskiego.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 2З lutego 
rubel srebrny 3 rub. 77І kop., czerwony złoty no
wy r. 11 kop. 5i, stary r. 11 kop. За, іязрегуа* г. эо 
kop, 6о£.


